Opłata pocztowa ulszczóna ryćzałiern. 


ROK IV | 


ŁODZ SOBOTA 9 STYCZNIA 1926 r. 


Cena numeru 


0jedynczego 


D śroszy. 


NUMER POJEDYNCZY 15 GROSZY. 


Osma lista św wegla“ 


Wczoraj wylosowano 50 premji. 


Wczoraj odbyło się ósme ciągnie- 


21. Patrzykont Kacper, Brzezińska 


aie premii „węglowego” konkursu „Ex- jnr. 70 


pressu“. Wylosowano 50 kopert. 

Wygrali: 

10 korcy 

1. Bieniak Andrzej, Aleksandrowska 

ar, 37, 
Po 1 korcu. 

2. Demela Maksymiljan, Główna 63. 

3. Jaśmin Józet, aj nN 

4. Jaszczak Stanisława, Wólki 
nr. 216. 

5. Pietrzyk Józef, Kilińskiego 87. 

6. Dobrodziej Bronisław, Alekszu- 
drowska 33. 

7. Kretc Altred, Szosa Pabianicka 14 

8. Ludwik Tekla, Zakątna 68. 

9. Król Władysław, Krakusa 22. 

10. Komorowska Janina, Fabryczna 
ur. 7, 

11. Granek Lajzer, Aleksandrowska 
«r. 4, 

12. Szlam Jakób, Szkolna 16. 

13. Kossacki Kazimierz, Górna 2, 

14. Lubczyński Kazimierz, Chłodna 6 
Hajduszkiewicz Augustyn, Lipowa 42 
16. Ficiński Jan, Konstantynowska 86 

7. Świętowiczówna Regina, KIiiń- 
sklegb 160. 

18. Kałużta Zofla, Anny 22 

19. Grodzieńska Lea, Piotrkowska 
nr 209. 

20. Fiotńska Brotstawa, Konstasty- 
nowska 36. 


ERTE, TATARS SEG 
Trzęsienie ziemi 


w Niemczech. 
Ognisko trzęsienia znaj- 


dowało się w promieniu 
km. dookoła 
Heidelbergu. 
; Kolonja, 8 ct 
a ea COTAS 
mi, które trwało kilka Z okolic 
Remak | AA AN OAE gowa T 


o 
silnych kin: Fin gy W Ko 
e astra 4 strachu je” roanyiach 


mieszkańców, 
Heidelbe; stycznia, 
Trzęsienie ziemi w par daj Niem 


czech zostało zanotowane przy tutejsze | . 


seismtograty, Ruch ziemi trwał od 
12.38 sek, 51 do godz, 12.41, 
trzęsienia lowało się w promieni 300 
kilometrcw dokoła Herdefbergu. 


Jedetaście tysięcy tipad- 


łości W Niemczech 
w lagu 1925 roku. 
Berlin, 8 stycznia, 
W grudniu 1683 firmy niemieckie ogło 
siły i Beż Oem diczba Agadłości 


925 wynosiła 11 ly 


zając w to 
m. zmaidujących się pod ktratelą. 


prei |, 


22. Kublik Fryderyk, Zgierska 114. 
23. Garfinkiel I„ Aleja I maja 41. 
24. Frajtak Jerzy, Kilińskiego 194., 
25. Winsze Wilty, Gdańska 113. 


26. Rozenblum Abram, Południowa 16 
27. Zakonnik Szymon, Piramowicza 2, 
28. Widawska Janina, Andrzeja 24, 
29.Keładziejczak Edward, Rybna 14, 
30. Goriat Teodor, Spacerna 22. 


` 31. Altman Genia, Ewangeficka 7. 


Obcięto im... pensje!... 
Rysował Wacław Drozdowski. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych obcięło j 


32. Korn Herman, N.-Cegletntana 20. 
38. Sibera Michaltna, Lutomierska 11 
34. Bratmer Adolf, Wólczańska 179. 
35. Wanko Janina, Radwańska 17. 
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wiek ZE stwierdzający tożalnoćć. 

Węgiel zostat zakupiony w składzie 
firmy Jam Korai, Kolejna 2 (róg Slenkic- 
wieza) 1 tamże będzie wydawany za 0- 
kazaniem bonu WSBIÓWEGO. 


re k 
Dziewiąta lista „zdobywców węgla 
ogłoszona zostanie Paii 
wi 


Godne naśladowania. 


Następujące osoby ofiarowały wy- 
grane premie węglowe na rzecz bezro- 
botnych: 

P. Wierzbicki E., Piotrkowska 10, 1 
korzec. P. Jabłoński Lucjan, Konstanty- 
nowska 10, 1 korzeęc węgła i 2 złote. 


pensje prezydentowi, vice-prezydentom i 66 


ławnikom magistratu m. Łodzi. 


Z pracy. 


„ Mpm żmneśiwy b 9 


„ Mzłewiąfą listę 


„zdobywców węgla”. 
MIE 


[SE 


Surowe kary spadną na 
greków, którzy uchyłą się 
od udziału w wykorach. 


Podatek podwyższony o 10 
procent — 
iprawo korzystania z mo- 
raforium meszkamo- 
wego cofnięte — 
oto represje obecnego rządu 

greckiego. x 

Grecka prasa rządowa konstatuje z 
uspokojenien, że dyktator grecki, ge- 
neral Pangalos przeprowadził swój głó 
wny cel: udało mu się mianowicie do- 
prowadzić do zgody między częścią 0- 
dozu republikańskiego a monarchistami, 

Wszyscy przywódcy stronnictw, 
którzy doprowadzili do ugody, Sslubo- 
wali uroczyście w obecności generała 
Pangalosa iż przez całych lat pięć bez 
względu ua wynik wyborów, nie będą 
wysawali kwesti formy rządu. 

Oznacza to, że monarchiści otrzymu 
jąc w przyszłych wyborach większość, 
obowiązani będą utrzymać we ważno- 
ści republikańską formę rządn przez ca 
tych pięć lat. 

Tym razem również hasła wybor- 
cze nie mają dotykać kwestji formy rzą 
du, lecz przeniosą się tyłko na pole 
walk osobistych. 

Jakie przyczyny doprowadziły do 
tej ugody? Pangałos a wraz z nim wszy 
acy przywódcy stronnictw jemu bli- 
skich zrozumieli, że częste rewolucje i 
umłany w Grecii skompromitowały 
Grecję przed resztą Europy i wiełe jej 
zaszkodziły na forum międzynarodo- 
wym. Dlatego pczywódcy greccy pla- 
mają obecnie radykalną zmianę stosua- 
ków w kraj. 

Pierwszym następstwem zawartej 
ugody jest wzrost znaczenia greckich 
monarchistów, którzy we większości ii- 
czestniczą w rządzie i odgrywają wy- 
*ltną rolę w zagranicznej polityce Gre- 
ci. 

Obecny minister spraw zagranicz- 
nych, Rufos, jest byłym ministrem kró- 
ła Konstantyna, także dyrektor oddzia- 
łu politycznego w ministerstwie spraw 
zagranicznych  Kaitansoul jest monar- 
chistą. 

Imi zwołencicy monarchji weszli do 
służby dyplomatycznej. W tych dniach 
zeneral Pangalos przyjął do szeregów 
armji zasadniczo monarchistów na sta- 
nowiska wyższych oficerów, wydając 
równocześnie rozkaz, który umożliwia 
przyjęcie ich do armii, jeżeli wyrażą 
tego rodzaju życzenie. Pangalos posta 
uowił utrzymać w rękach dyktaturę do 
dnia wyborów, które odbędą się 14-go 
marca. 

Wybory przynieść mają wyjaśnienie 
sytuacji w Grecji. Pangałos oświadczył 
oficjalnie, że zwycięzcom w wyborach 
ustąpi władzę. Obecine rząd grecki 0- 
pracowije projekt ustawy przymuso- 
wego udzialu we wyborach. 

Ustawa ta ustala -ostre kary dla 
wszystkich, którzy z powody biakych 
przyczyń wie uczynią zados% obowia- 
zkowi głosowania. 

Między innemi' dla tych wszystkich, 
którzy nie będą głosowali podwyższony 
zostanie podatek o 10 procent i odebra 
ne im zostanie prawo korzystania z mo 


ratorium, jakie ustala prawo miieszka- |+ 


atowe. 


Wszyscy wyborcy obowiązani są zaf, 
opatrzyć się sami w książeczki wybor- |, 


cze: Pomimo tych gróźb aktywność wy 
borców jest dotychczas bardzo niezna- 
Cza. 


REETTA SE ZNACZENIE! EEE 
CZYTAJCIE 


ASWOWANĄ RopudikE 


aś EXPRESS WI 


ECZORNY. 


Głowa pod lupą uczonego. 


—o: 


Blondynki, zwłaszcza 


jasne, są zwolennicz- 


kami staropanieństwa. 


Ludziom, którzy mają skłonność do łysienia, nie 
grożą suchoty. - 


Używamy niejednokrotnie nawet w 
mowie potocznej, a zwłaszcza w utwo- 
rach poetyckich zwrot o głowach, które 
„przez noc jedną pokryły się siwizną”, 
jest, coprawda efektowny, wszakże nie 
posiada żadnej naukowej podstawy, po- 
dobny bowiem fakt nigdy się nie zdarzył 
a to z tej prostej przyczyny, że... zdarzyć 
się nie mógł. 

Tak przynajmniej twierdzi wybitny u- 
czony angielski, dr, Houseman, poświęca 
jący się już od szeregu lat specjalnie stu- 
djom nad istotą ludzkich włosów i różne 
bardzo ciekawe rewelacje z tej dziedziny 
zawdzięczamy wzmiankowanemu bada- 
czowi, 

Każdy włos sklada się z komórek, u- 
łożonych w trzy równe pokłady, przy- 
czem jest uzależniony od ilości i jakości 
pewnych substancji, mieszczących się w 
komórkach korzeniowych pod skórą. , 

Niezdolność wytwarzania przez te o- 
słatnie dostatecznej jłości barwnika, jest 
zdaniem dr. Housemana, pierwszym 
symptomem zanikania naszej siły żywot 
nej, Komórki rodzą wówczas wprawdzie 
jeszcze włosy, lecz nie są już dość silne, 
by in dać jakikolwiek kolor, Takie wo- 
sy cechuje martwota, podobnie, jak po- 
krewne im twory rogowe u kończyn — 
paznogci, To też, kto chce zmienić wów 
czas kolor swej czupryny, może dokonać 
tego tylko przez zzticzne farbowanie, 

Ciekawy fakt stwierdzono odnośnie 
do osób o „płomienistych czuprynach”; 
Oto wśród „pensjonarzy”' dwudziestu do 
mów dła obłąkanych, nie znaleziono ani 


cujące Kteralnie w pocie czoła”, posiada 
ją gęste i bujne owłosienie, 

Brwi, pełniące dziś funkcję poniekąd 
jedynie dekoracyjną, były kiedyś w ca- 
łem słowa tego znaczeniu „krzączasie” i 
miały za zadanie, chronienie oczu przed 
światłem słonecznem, oraz przed kro- 
plami potu, spływającego z czoła. To też 
nie bez słuszności twierdzą uczeni, że ną 
sze dzisiejsze pokolenie „okularników”, 
zawdzięcza swą krótkowzroczność w 
zmacznej mierze. stopniowemu zanikaniu 
brwi i co za tem idzie, zatruciu oczu 
przez czynniki zewnętrzne, 

W sprawie, skąd u pewnych dzieci bio 
rą się kędzierzawe włosy, u innych zaś 
proste, — pantje w kołach naukowych 
pewna rozbieżność, przeważa jednak zda 
nie, że odgrywa tutaj rolę dziedziczność 
przyczem pewne koła podkreślają, że 
może ujawnić się ona nawet po wieko- 
wej przerwie, Początkowo włosy u wszy 
stkich ludzi były pono normalnie pro- 
ściuteńkie, a „kręcić” zaczęty się dopie- 
ro później, i to jako skutek nieprawidło- 
wego odżywiania się. 

Na zakończenie niechaj nam będzie 
wolno do mnóstwa „niezawodnych” środ 
ków. poddanych na „porost włosów", do 
dać jeszczę jeden, sporządzony kilkaty- 
sięcy lat temu dla pewnej królowej E- 
gipskiej. Preparat ten składał się z psiej 
łapy i kopyta oślego, ugotowanych w 0- 
leju z dodatkiem daktyli. Kto chce niech 
spróbuje, jednakże gwarancji za dobry 
skutek się nie udziela. 


Za kulisami królewskiego dramatn 
w Rumunji. 


Co mówi główna bohaterka 
przepiękna 


pani Lambrino, 


—— 


Księcia karano, skoro prze- 
bywał granicę, ażeby zo- 
baczyć tę, którą kocha. 


Dziennik „Peuple* ogłasza wywiad 
z p. Zizi Lambrino, przebywającą w Pa- 
ryżu, pierwszą rozwiedzioną żoną księ: 
cią Karola rumuńskiego: 


Oświadczyła ona: „Nie wiem, co zna: 
czy ściśle wszystko, co się dzieje w tej 
chwili, ale sądzę i mam nadzieję, że jest 
to dla księcia i dla mnie szczęście w per- 
spektywie po tem wszystkiem, cośmy 
przecierpieli oboje”. 

Następnie p. Lambrino opowiada, w 
jakich okolicznościach zmuszono księcią 
Karola do opuszczenia jej, jak próbowa- 
no wszelkich środków, ażeby przeko- 
nać księcia o konieczności porzucenia 
jej i jak ofiarowano jei nawet fortunę, 
która byłaby uczyniła z p. Lambrino jed- 
ną z najbogatszych kobiet w królestwie 
rumuńskiem. 

„Ale co znaczy — opowiada dalej - 
bogactwo w porównaniu z miłością? 
Mojem jedynem pragnieniem było pozo: 
stanie na zawsze przy tym, który był 
„moim Księciem“ w całem znaczeniu te- 
Zo wyrazu. 

Nie chciałam opuszczać króla megt 
serca, ale onór był tak silny ha dworze 
rumuńskim, że musiałam zrezygtować 
Księcia potraktowano jako zwyczajnege 
zołnierza i karano go, skora przebywa: 
granicę, ażeby zobaczyć tę. która kocha. 

Góż mogłam zrobić — ciągme p. Lam 
brino—czyż miałam być powodem woj- 
ny cywilnej? Czyż miałąm z moje: winy 
grozić losowi dwmnnej dynastii, z której 
pochodził mój mąż? 

Zapytana o przyszłość b zona ksi 
cią Karola dodała: 

„Mam tylko litość dla księżnej Hele- 
my, która jest ofiarą faralności* 


jednego rudowtosego umysłowo chorego | FESENWZETZCWPSWOC TZW TECT E CC. EN W TERE 


Pociechą zaś dla osób mniej, lub wię! 
cej pozbawionych naturalnego pokrycia | 
głowy, niechaj będzie twierdzenie cyto- 
wanego uczonego angielskiego, że kto 
posiada skłonność do łysienia, temu nie 
grożą suchoty, 

Dalej na zasadzie danych statystycz- 
nych stwierdzono fakt, że blondynki, 
zwłaszcza jasne, są specjalnemi zwelen- 
niczkami „staropańienstwa”, natomiast 
osoby ciemnowłose, już bez różnicy płci 
tym razem, zdradzają większą : 


i zdecydowanie wstępowania w związki 
małżeńskie, rekord wszakże w tym 
względzie mają bezapelacyjnie (przynaj 
mniej w Angli) kobiety rude, n. p. bo- 
wiem na anonse, umieszczone w kiiku 
poczytnych pismach, a ofiarujące pewag 
zagrodę za informacje dotyczące nieza- 
mężnych kobiet, o mniej ub więcej mie- 
dzianej iryzurze, w wieki ponad lat 40, 
nie oirzymano ani jednego zgłoszenia, 


Rudym włosom zbyt ognistego koloru 
można tam nadać ładny odcień kaszia- 
mowy, w sposób nader prosty; Oło pa 
każdem jedzeniu, przez trzy tygodnie na 
leży połykać łyżkę dobrej oliwy. 


Po mozolnych doci fach stwier-| 
dzono ostatecznie, że przeciętna ilość{ 
włosów na „zdrowych głowach” jest wl 


ZA R 


ŹZwariowańa zima. 


K 


kąpielowej na Florydzie, hura: 
lu: — W orudniu spadły wielkie 
widzimy dwie iaponki, które 
iwana“, 


—'Na 20 latl.. Na 20 latl,, Boże, ja 
tu zwarjuję!,., 3 


— Uspokój się pant., Niech się pan 
nie martwil.., Zaraz nastapi zima, dni bę 
dą krótsze — jakoś to będzief,,, 
MEOE RTE 


EXPRESS WIECZORNY. _ 


„Niemiła przygoda SYIWES 


Moc SNS 


frowa „złofego” młodzieńca. 


Maskarada, urocza maseczka, oszałamia'qee tango, kolacyjka w restauracji, 
w „iej gniazdku”, przykre przebudzenie — i fragiczny finał. 


Wesoło spędził noc syłwestrową 
młody, przystojny, „złoty“ młodzieniec, 
pan Marian S. 

Ubrany w nieskazitelnie skrojony 
irak, z portfelem dobrze wypchanym ban 
knotami, zwiedził kilka restauracji, aż 
wreszcie znalazł się na maskaradzie w 
Filharmonii. s 

Kiedy tak przeciskał się przez zwarty 
tlum masek w poszukiwaniu znajomego, 
poczuł w pewnej chwili, że go ktoś chwy 
ta za rękę: 

Obejrzał się i ze zdziwieniem zauwa- 
żył obok siebie jakąś zgrabną maseczkę 
w stroju odaliski. 


Przez małe otworki w masce patrza- |cenę starał się przeblagać nieznajomą, 
ła na p. Marjana para czarnych ocząt, |by zdjęła maskę. 


pod spojrzeniem których po plecach je- 
go przebiegły ciarki. 

Jak bezwolne dziecko dał się prowa- 
dzić przęz uroczą nieznajomą, która po- 
ciągnęła go na środek sali i puściła się z 
nim w takt tanga. 

Po skończonym tańcu zaciągnęła go 
do bufetu, gdzie odpocząwszy nieco wy- 
piła parę kieliszków likieru. 

Wypity trunek i obecność uroczej ma 
seczki podziałały w znacznym stopniu 
na p. Marjana. 

Czuł się wniebowziętym I za wszelką 


SOET AE TAEAE BETO TE ZY EEE T POOR A EEEE TEE OCZ, 
Obywatele, ratować bezrobotnych! 
Tworzenie kuchni polowych dla pozbawionych 


pracy jest na 


i05 


kazem chwili. 


Apelujemy do wszystkich ludzi dobrej woli, aby zrealizowali 


Z każdym dniem coraz wyżej spię- 
trza się w naszem mieście fala bezro- 
bocia, a wraz z nią — niewysłowionej 
nędzy szerokich warstw robotniczych. 

Jesteśmy świadkami posępnych po- 
chodów i demonstracji bezrobotnych, do 
magających się pracy i chleba. 

Niestety ani władze państwowe ani 
komunalne, pomimo najlepszych chęci, 
nie mogą dać tym głodującym zastę- 
bom pracy, 

Co się zaś tyczy tych wsparć, jakie 
bezrobotni otrzymują, to nie mogą za- 
bezpieczyć one nawet najelementarniej- 
szych potrzeb bezrobotnych i uchronić 
ich od głodu, którego widmo ciągle za- 
gląda do ich ciasnych izdebek. 

Zresztą wobec zastraszającezo wzro 
stu bezrobocia fimdusze zapomogowe 
szybko topnieją, 

Many obecnie w Łodzi około płęć- 
dziesięciu tysięcy pozbawionych pracy, 
a utrzymanie tylu rodzin pochłania ol- 
brzymie sumy, które w okresie oszczę- 
dnościowym obciążają zbytnio budżety; 
państwowy i samorządowy. j 

Społeczeństwo nie: może pozostać o=- 
bojętne w obliczu tej wielkiej nędzy, ta- 
ka z dniem każdym rozszerza swoje za- 

omy i staje się coraz bardziej grożnem 
zjawiskiem spotecznem. 

Stara prawda głosi, że głód jest 
złym doradcą. Tembardziej, że nie brak 
elementów wywrotowych, które podsy 
cają tę głodową rozpacz bezrobotnych 
zastępów i usiłują pchnąć je na drogę 
nieobliczalmych, czynów. 

Życie dostarcza wymownych przy- 
kładów w tej mierze. Dopiero przed 
kilku dniami, ‘tłumy, podjudzone przez 
męty uliczne; w noc sylwestrową zde- 
molowały w Poźnaniu szereg sklepów. 

A zatem przyjście z pomocą bezro- 
botnym jest nietylko nieodpartym naka 
zem społecznym. Dobrze zrozumiały 
instynkt samozachowawczy każdego 0- 
bywatela nakazije mu zwalczać tę klę- 
skę społeczną. 

Musimy za wszelką cenę nasycić 
głodnych, dostarczyć im ciepłej į poży= 
wnej strawy; 

Stolica poczyniła już poważny krok 
w tej sprawie. W różnych punktach 
Warszawy rozstawione będą kuchnie 
polowe, które udzielać będą strawy gło- 
dnym bezrobotnym za minimalną zapła- 
tę 20 groszy. 

Łódź powinna pójść za przykładem 
stolicy | urządzić podobne kuchnię po- 


- 


projekt „Expressu“, 


lowe. W mieście naszem nie zabraknie | tet kucha! połowej. 


uspołecznionych jednostek, które w po- 
zuclu obywatelskiego obowiązku wo- 
na żywy udział w odnośnej akci | nie 
poskąpłą swej ofiarne} pracy. 

W rozmowie z nami wiceprezydent 
miasta p. Qroszkowski oświadczył, żę 
władze mumicypalne przychylnie zapa- 
trują się na ten projekt i niewątpliwie 
udzielltyby nawet finansowego poparcia 

A więc wszyscy powinni zerwac 0 
włokę zimnej obojętności dłą nieopisa- 
nych cierpień bezrobotnych 1 zakasać 
rękawy do pracy. 

Apelujemy do wszystkich Iudzł dob- 
rej woli, do wszystkich instytucji finan 
sowych i do wszystkich zrzeszeń, aby 
zechcłeli jaknajprędzej stworzyć koml- 


Wszelkie wzziędy natury politycznej 
lub narodowościowej powtuny nmitknąć 
w obliczu tej wielkiej nędzy. Niki nie 
powinien odmówić swej współpracy w 
akcji, zmóerzałącej do choćby częścio- 
wego ułżenia cłerpieniom bezrobotnych 

Utwórzmy wszyscy wspólny frost 
w tej sprawie. è 

Nędza bezrobotnych przybrała takie 
zastraszające rozmiary, że dzżeń zwto- 
kl jest wprost zbrodnią. 

Apel nasz nie powinien paść w próż- 
nię i przebrzmieć bez echa. 

Hasłem dnta winno być niezwłoczne 
utworzenie kuchni polowych w naszem 
mieście. 


— Nie tutaj — szepnęła, przytulając 
się całem ciałem do p. Marjana. 

— A gdzie? — spytał... 

*— Nie wiem, zresztą, gdzie chcesz... 

Ponieważ była to dopiero godzina 
trzecia, a p. S. nie zamierzał wcześnie 
kończyć tak wesoło rozpoczętego wie- 
czoru, zaproponował swej partnerce ko- 
lację w „Teatralnej“, na co ta, po pe 
wnem wahaniu zgodziła się. 

Po sucie kakrapianej wódką i wi- 
nem kolacji, pan S. otulił nieznajomą w 
fokowe futro i zaprowadził do najbliż- 

taksówki. 


Do mnie. Brzezińska 95, 

Auto ruszyło z 

Po kilkunastominutowej jeździe auto- 
mobil zatrzymał się przed wskazanym 
domem. 

Nieznajoma otworzyła kluczem bra- 
mę i wpuściła p. S. do malego, ale czy 
stego pokoiku. 

— Jesteśmy u muje — szepnęła, za~ 
rzucając mu ręce na szyję. 

Nad dalszym ciągiem spuścimy: za- 


Był już jasny dzień, kiedy pan Mar- 
jaa obudził się po rozkosznej nocy. 

Zerwał się z łóżka i ubrawszy się, 
zamierzał opuścić gościnne podwoje nie- 
znajomej, kiedy ta, zupelnie się niekrępu 
jąc, zażądała od niego.. zapłaty. 


Dowiedziawszy się o takim. stanie 
rzeczy „urocza maseczka“ obrzuciła 
swego amanta stekiem rynsztokowych 
wyrazów, wreszcie schwyciwszy stoją- 
ce w kącie wiadro nieczystości oblała 
go od stóp do głów. 

Jak po tem wyglądał frak p. S. do- 
myśleć się łatwo. 

W dodatku od uderzenia wiadrem 
spuchła mu buzia. 

Prawdziwem jest przysłowie, że po- 
czątek jest wesoły, a koniec... smutny. 


STATES EIS ATED PREY ZY" ETIES TREOES PETRY OBROTY T NEEE ERAN ESPES EE TRA 


Obey pan w małieńskiej sypialni. 


Było ciemno, więc i żona nie zauważyła, że to nie jej 
mąż. 


Sensacyjna sprawa w sądzie najwyższym. |: 


Z Warszawy donoszą nam; 
To nie żaden scenarjusz 
matograficznej, 


lecz przedmiot uczonej j sprawę na drogę sądową, oskarżając nie 


W rezultacie niebywałego qui quo 
państwo  Władysławostwo skłerowali 


rozprawy w najwyższej instancji sądowej | mającego szczęścia w kartach młodzień 


A było to tak: 

W domu pp. R. przy ul. Bielańskiej 
towarzyska gra w karty zaczęła się prze 
ciągać późno w noc, 

Około godz, 1-ej p. 
padły refleksje i obawy, że żona, czeka- 
jąca na niego w , napewno się nie- 
pokoi, Karta jednak szła mu pomyślnie. 
OAE E WERGE 


Gdy zgrany do ostatniej nitki jego ko 
lega p, Marjan K. oświadczył, że ma dość 
zabawy i idzie do domu — p. J. korzy- 
stając z okazji, poprosił, by p. Marjan 
przechodząc wstąpił do żony p. J. i u- 
przedzij ją, iż mąż wróci dopiero za parę 


— Kto tam? — spytał kobiecy głos. 

— To ja, 

— Ach nareszcie wracasz! Otworzę 
drzwi z zatrzasku, ale zatrzymaj się 
chwiłkę, bo zimno, a ja jestem już roze- 


Uczynny p. Marjan w jakiś czas 
tem kołatał do mieszkania państwa 


P. Marjan zorjentował się, że niewia 
sta bierze go za męża, niewydał się 
wszakże, wszedł do miesżkania i udał 
się za odgłosem bosych stóp kobiety. 
biegnącej do łóżka... 

Gdy pani domu spostrzegła po jakimś 
czasie swą fatalną omyłkę, było już za 
późna, 


ca o zniewolenie pani Władysławowej. 
W sądzie okręgowym skazano oskar 
TRAM. 


Whadystawa J, na| Z FILMU DNIA. 


at. 522 k. roku 
mienie Sąd SE GDA Ste 


"adw. Kostecki 


przychylił się do wy- 
wodów obrońcy i odesłał kate 
nownego rozpatrzenia przez są SkA 
cyjny, gdzie uznano oskarżonego win- 
nym j ie oszustwa, i skazano go na . 
3 miesiące więzienia, 


Pomysłowy przemysłowiec 


Że przemysłowcy niezbyt wielką 
Świat robotniczy darzą pieczą, 
To dia każdego nafznpełniej 
Jest dzisiaj wszędzie znaną rzeczą. 
Kto słyszał, aby przemysłowcem 
Był ideowy socjalista, 
Lub socjalistą — przemysłowiec, 
Przekarny wciąż idelalsta? 
Raz tylko taki typ się zdarzył, 
I sam ogłosić pragnał Światu, 
Ża bedzie chetnie gospodarzył 
Dla siebie į proletariatu. 


Przyszedł na wiec 


i tonem wzniosłym 


Głosił, że ciężar walki zdejmie, 
Gdy go obiorą najpierw posłem, 
A później dadzą tekę w sejtnie. 
Szalai z patosem na mównicy, 
I czerwieniejąc, jak amanci, 
Krzyczał: niech żyją ROBOTNICY!!! 


Z KOGÓŻBY ŻYLI FABRYKANCI? 


i 


EXPRESS WIECZORNY. 


Pół godziny witód Remingionów, Dalionów | Retordów. 


Jak. się uczą pisania 


Remingtonowy konkurs „Expressu“ 
wydał obfite polny... 

Sześćdziesięciu czytelników i czytel- 
niczek „Expressu“ korzysta w Block- 
Brun przy ulicy Piotrkowskiej 175 z gra- 
tisowej nauki pisania na maszynie ślepą 
metodą amerykańską. 

Chcąc się dowiedzieć o olsie_ na- 
szych pupilków spółpracownik „Expres- 
su“ udał się w dniu wczorajszym do wiel 
kich składów firmy Block-Brun, by za- 
sięgnąć informacji w gprawie postępów 
expressowych uczniów i zbłiska przyj- 
rzeć się ich pracy. 

W specjalnie ścianą odgrodzonej czę- 
ści lokalu stoi dziewięć Remingtonów, 
przy których siedzą pilni uczniowie i nie- 
mniej pilne uczenice, pukające zawzię- 
cie w kałwisze z uwagą, godną słuchania 
najciekawszych sensacji. 

Między stoilkami przechadza się pani 
Jabłońska, dyplomowana nauczycielka 
pisania na maszynie, wykwalifikowana 
ręmingtonistka, która bacznym okiem 
obserwuje swych nczniów, zwracając u- 
wagę na każdy nieprawidłowy ruch ręką 

Nauka odbywa się ślepą metodą ame- 
rykańską, która pozwala w czasie naj- 
szybszym opanować trudności technicz- 
në przy wynajdywanin fiter na klawi- 


szach. 
Metoda ta polega ma iustynktownem 
opanowaniyi klawiatury, która nie jest 


oznaczona literami ani cyframi, czyii 
iest zupełnie ślepa. 

Na ścianie natomiast wisi tablica z il- 
tearmi, ułożonemi odpowiednio do kla- 


Fraszki. 


Olciec we wściekły gułowie: Mu- 
zyce? Murykantem chcesz zostać? A 
rób sobie co ci się podoba, tylko to jedno 
ci zapowiadam, że na podwórzu mojego 
domu grać ci nie pozwolę. 


ROZTARGNIONY NABYWCA. 
Sędzla: Więc pan twierdzi, że pan 
e ate ay, kuraa a 

s yi Kupilem go. 

Sędzia: A ileż pan za niego żapłącił? 

EŃ MA CHI przypad: 
w wW 

nieć, bo zapomniałem stę ostać © ceni 


DOBRE WINO. 
Restaurator. do lekarza: Niech pan 
sobie wyobrązi, że dzisiaj nocą sktadzio- 
no mi 20 butelek wina z piwnicy. Gdy- 
bym tak złapał złodziei... 
Lekarz: Złaple ich pan napewno.*Bo 
gi którzy pańskie wino wypiłi napewno 
hędą jutro moimi pacjentami. 


W SĄDZIE. 

— Jesteś obwiniony, żeś ukradł Ja- 
uowi Palce strzelbę i przybory do ro- 
bienia ładunków. Człowieku! Jak się nie 
wstydzisz? Gdyby to był sezontdozwo- 
lonego polowania, toby ci można było 
wiele wybaczyć, ale przecież w kwiet- 
"iu niema polowania... 

— To kiedy miałem kraść?!.. Jak 
wolno polować to on codziennie chodzi 
ze strzelbą i nie rozstaje się z nią, a ð- 
becnie trzymał ją w przedpokoju... 


W RESTAURACJI „POD GŁODNEM 
PSEM“. 

Gospodyni (do kelnerki): — Östäte- 
cznie nie potrzebujesz koniecznie myć 
Sobie rąk, gdy na obiad jest jaka ciemna 
zupa, ale przy jasnej — to już trudno!.. 
Zupa łatwo farbuje się od palców. 


ELEGANCKI MAŁŻONEK. 
Nowak chce bić w gębę Badyła, teh 
się uchylił i policzek otrzymuje stojąca 
obok pani Badylowa. 
Badyl: Masz szczęście łuidakti! Bo 
gdybyś nie trafił, pożałowałbyś tego 
gorzko! 


na maszynie szczęśliwi wybrańcy losu, którzy wygrali remingto- 
nowską premję „Expressu“? 


wiatury, wobec czego każdy z uczniów, 
pukając w ślepe klawisze, patrzy ną ta- 
blice i w ten sposób opanowuje wzroko- 
wo rozkład wszystkich liter na klawia- 
turze. 

Gdy opanowanie to jest jnż zupełne. 
wówczas itczeń otrzymuje prawdziwą 
maszynę i nie patrząc na kalwisze ude- 
rza biegle palcami . 

Kirs nauki trwa przeż 50 godzin. Co- 
dziennie lekcja trwa godzinę. Na każdej 
lekcji uczeń Spisuje z tabliczki ćwicze- 
nie pod kontrolą kierowniczki, Po. ukoń- 
czonym kursie nastąpi egzamin w obe- 
cności pąni Jabłońskiej i kierownika od- 
działu łódzkiego firmy Block-Brun. pana 
Stefana Goniszewskiego, poczem absol- 
wefci otrzymają remingtonowskie dy- 
plomy, z 

Wszyscy szczęśliwcy, którzy wygra- 
li permię „Expressu“ w liczbie 60-ciu 0- 
sób, zgłosili się do nauki. 

Każdy z rich wybrał sobie dowolną 
godzinę zależnie od wólnego czasu. 

W ciągu godziny pobiera jednak nati- 
kę nie więcej niż 9 osób, wobec czego 
istnieje sześć zmian. 

Przy okazji zapytałem, jakle są po- 
stępy uczniów ł uczenie „Expressu“, na 
co otrzymałem odpowiedź, że kobiety 
piszą na maszynach o wiele prędzej i le- 
plej niż mężczyźni. 

Są oczywiście wyjątki, ale naogół ko 
bieta ma o wiele lżejszą rękę i łepiej or- 
jentuje się w rozkładzie liter na klawia- 


Narzekamy na złe czasy. Piszemy 
ciągle o drożyźnie, która ponoć zata- 
cza coraz szersze kręgi, Słyszymy o 
tem, że koszty utrzyniania wzrosły w 
ostatnim miesiącu według obliczeń ko- 
misji *tetvstycznaj 7:15 procent (w każ 
dei r:ctce jest pół prawdy, nalczy w cu 
rrzyjąć, że drażyzna wzrosła o 15 pro 
cent!). 

Słowem — drogo. drogo 1 jeszcze 
raz bardzo drogo! 

Gosposie, wracając z targu, płaczą 
nad swą niedolą i zmiennością czasów 
jako też cen na rynku. 

W zeszłym tygodniu jajo koszto- 
wało 15 groszy, dziś inż kósztuje 20, 
węgla korzec kosztował 5 złotych. dziś 
już sześć kosztuje — i jak tu wytrży= 
mać, jak można nie jęczeć, nie stękać. 
nie narzekać į nie kupować. 

Słowem — drogo. drogo: 
jeszcze raz okropnie drogo! 

Taniego nic niema: Nawet trumny 
podrożały. Jedeń ż właścicieli zakła- 
dów pogrzebowych przy. ulicy, Crien- 
tarhej opowiedział mi. że z mniejszym 
niż 1000 złotych kapitałem nie można 
dziś przystąpić do Śmierci o ile się chce 
porządnie umrzeć z wdzięcznością w 


drogi i 


Ciekawe ziawisko, prawda? 
DO 
w 
-> Korzystająć z pobytu w jedńnyfa ż naj 
większych składów maszyn do pisania w 
Łodzi. wszeząłem orzmowę ż kierowni- 
kiem działu ogólnego | masżyn rachują- 
cych p. Markiem Wolimanem, który chę 
tnie oprowadził mnie wraz ze swym sym. 
patycznym kolegą, kierownikiem ma 
szyn „Romeo“, p. Wiktorem Fryczem, 
po całym olkalu, pokazując najnowsze 
wynalazki techniczne z zakresu biuro- 
wych utensylji. 

Poprostu włosy na głowie stają, gdy 
się pomyśli, do czego umysł ludzki do- 
szedł, stwarzając tak dowcipnie skon- 
struowane arytmonietry, Daltony, Re- 
cordy; powielacze, drukarki i adresówki. 

Każda maszyna t6 arcydzieło! 

— Jak się przedstawia organizacja 
firmy? — zapytuiemy. 

== Centrala naszej firmy mieści się w 
Warszawie — odpowiada p. Wollman — 
Obecnie mamy już szesnaście oddziałów 
w różnych miastach Polski. Dyrektorem 
oddziału łódzkiegj jest p. Stefán Goni- 
szewski, który pracuje już w tym zawo- 
dzie 25 alt. Firma nasza oparta jest cał- 
kowicie na wzorach amerykańskich: 

— Stagnacja, panująca od dłuższego 
czasu w Łodzi daje się panom we znaki? 

"— W bardzo małym stopniu. Arty- 
kuły nasze ze względu na swą Wysoką 
wartość w krótkim czasie zyskały sobie 


zaufanie klijentefi t orzpowszechniają się | £ 


z niezmierną szybkością. 


G 


sercach przyjaciół ż dozgontią pamięcią 
w, duszach sympatycznych sąsiadów i 
właściciela pogrzebowego zakładu. 

Jeżeli trzeba tysiąca złotych, aby 
umrzeć, ile trzeba mieć, aby żyć? 

Nie rozumiem ludzi, którzy przy- 
Cliodzą na świat beż gotówki. 

To niema sensn! 
ha famfrm śwóarje handlować przez 
mewien czas_ dólararhi, a gdy ttzbiera 
sohie kapitalik dopiero wówczas może 
myśleć o przyjściu na świat. 

Słowem == drogo! 

Dlatego nie należy się dzíwić._ że 
pan Ignacy: Świątek: zapłacił za zęga- 
rek 75 złotych i trzytygodniowem wię- 
żieniem. 

Pan Świątek bowiem wstąpił dō 
sklepu pana S. wziął zegarek do reki 
i chciał. się w sposób dyplomatyczny 
latnić, lecz właściciel zagrdoził mu 
drogę. 

Sprowadzono policjanta i jakkolwiek 
p. Świątek zapłacił należnośćś w Su- 
tnie 75 złotych, postawiono gó w stań 
oskarżenią za kradzież, 

Sąd skazał go na 3 tygodnie wié: 
zienia. Juris, 


Dał sobie wmówić ojcostwo: 
Sensacyjny proces poety e złotem serci. 


Znany niemiecki kompozytor į piosen 
karz kabaretowy, Herman Rudolfi, po- 
siada nàdzwyocžajną 
która sprawia, iż szaleją za nim kobiety 
ku straszliwej rozpaczy jego żony. 


Chytra kobieta czekała tylkó nato, 
albowiem zaskatżyła Rudolliego o alit 


siłę magnetyczną, | menta. 


Proces odbył się w Wiedniu i artysta 
odpokutował za swe dobre serce, albo- 


Otóż artysta ten został posądzony wiem sędzia orzekł, iż niema tak lekkó- 


przez pewną śmiglą baletniczkę o ojco- 
stwa jet dziecka. 

Jakkolwiek artysta absolutnie sobie 
nie przypominał, żeby był współ winnym 
iednak wzruszony dolą tancerki 
straciła nā pewien czas mo: ć zarob- 
kowania, ofiarował jej dość znaną kwo- 
tę pieniężną, 


która į 


mytlnych rożrzutników, którzyby bez po 
wodów obdarzali kobietę dlatego, iż mma 
zostać matką, 

Zdarżęnie to podchwycił jedeń z jadó 
witych piosenkarzy i włożył kuplet, krą= 
iney po Wiedniu na temat złolego serca 
poety, który dał w siebie wmówić nawet 
ojcostwo cudzega dziecka, 


Każdy powinien | zj 


Najmarnicjsze binro w Łodzi nie mo- 
że się już dziś obejść bez naszych apa- 
ratów, które zastępują całkowicie urzę- 
dników, buchalterów, sekertarzy j biura- 
ilstów. Każdy rozumie, że opłacalniej 
jest kupić maszynę, która piszę, liczy, 
wypisuje odresy i drukuje prospekty, niż 
utrzymywać sztab urzędników. Koszta 
amottyzują się w krótkim czasie i potem 
biuro ma maszynę za darmo. Ktokolwiek 
raz przekona się o doskonałości naszych 
maszyn, musi dojść do wniosku, że ten 
artykuł jest dlań rzeczą niezbędną, bez 
której nie może się obejść, dlatego też mi 
mo ciężkich czasów, zdobędzie się na 
konieczne koszta i potrzebną maszynę 
kupuje. W Niemczech naprzykład po- 
wszechne użycie maszyn doszło już do 
tego stopnia, że jeden człowiek, nie prze- 
pracowutjąc się wcale, doskonale faje so 
bie radę, prowadząc samodzielnie całe 
biuro, dzięki wydatnej pomocy Dalto» 
nów i Recordów. 


Firma Block-Brun posiada prócz tego 
na składzie najnowszych systemów me- 
ble biurowe. które również w znacznym 
stopniu ułatwiają pracę urzędnikom. 
dzięki ulepszeniom technicznym. 


Pozatem firma posiada własne war- 
sztaty, gdzie wykonywane są reperacje 
maszyn pod kierunkiem fachowych sił w 
dziędzinie mechaniki, 

Tak świetnie prosperniącej firmie nas 
leży wróżyć jąknajelpszą przyszłość 'w 

odzi. = pirs 


Humor szkocki. 


Szkoci słyną z oszczędności, grani- 
czącej niema] be skąpstwem, śród „nich 
zaś z zalety tej słyną zwłaszcza mieszkan 
cy miasta szkockiego. Aberdene, 

Anglicy wydrwiwają też często chęt- 
nie to skąpstwo szkockie, poświęcając 
mu całe zbiory anegdotek. łaśnie je- 
ka z e T (kazał a g 

iem w Londynie, obejmując przy: 

p anegdotki, tyczące się aberdeeńczy: 
ków, i 
Pewien gmach a 
tam — pytał anglika; „Dlaczego powiada 
ja, że my, szkoci, posiadamy dar himo- 
hu?" Dlatego — odparł anglik — że jest 
darem”, „No, żart na stronę — woła a- 
berdeńczyk = jak pan sądzi, jak dużo 
whisky zdołamy wypić?" n daną 
ilość — odparł anglik, poczem obaj ru- 
szyli do baru, aby coś 
j opuścić, gdyż amglik nie 

pieniędzy, 

„Zachowuj święcie niedziele į wszy- 
sto, cò możesz zagarnąć”, Jeżeli kta 
uczyni ci obelgę, namawiając cię do. pi- 
cia, to przełknij tę obelgę — powiada- 
ją przysłowia aberdeeńskie, 

Pewien aberdeeńczyk, ujrzawszy le: 
Żące na jezdni dwa pensy, rzucił się, aby 
je podnieść, tak chciwie, że był prżejć- 
chany i zabity przez nadjeżdżający sa 
mochód, Protokół. policyjny, spisany w 
tej sprawie opiewał: „Śmierć nastąpiła z 
przyczyn naturalnych", 

„Co widzę — zawołał ojeiec, idąc 2 
synem na przechadzkę — wziąieś nowe 
trzewiki!" „Tak, ojeze, ' bo już starych 
nosić nie mogę! to przynajmniej 
rób większe króki westshnął aber- 
deeńczyk, zatroskany o podeszwy no+ 
wych trzewików synka. 


SEE "ER 
LeKarz-dentysta ' 
MANN 
e 
przeprowadzi się na ul. 5 
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RGTESESEECZE 


—| czytamy 


IE, musieli 
ič, mu: AI 


Więzieni 


g-schronieniem przed podlzja. 


o 
pi 


Człowiek, który chciał odsiedzieć kilka miesięcy, by 
„mieć spokój*. $ 
Pomiary airtropometryczne wykryły to niezwvkłe „oszustwo. 


Przed kilku tygodniami sąd paryski 
skazał na kilka miesięcy więzienia za 
kradzież. młodego robotnika, Andrzeja 
Millota. Wyrok został wydany zaocznie 
gdyż Millot itimknął na kilka godzin 
przed zjawieniem się policji. 

Po zapadnięciu wyroku jeden z in- 
spektorów policji sądowej otrzymał roz- 
kaz wyszukania oskafżonego. 

Po: kilkunastu dniach mozolnych pó- 
szukiwań urzędnik policyjny wpadł wre 
zeie na ślad Miliota i ziawił się u niego 
w mieszkanin. aby go dostawić do sądu. 

Odnalezienie Millota nastąpiło nie ty- 
le dzięki poszukiwaniom, ile wskutek li~ 
stu anonimowego, w którym nieznany 
autor donosił komisarzowi policji, że Mil 
lot ukrywa się wprawdzie pod swojem 
prawdziwem nazwiskiem, ale w zacisz- 
uym mieszczańskim domu w eleganckiej 
dzielnicy, gdzieby nikorńu Mie przyszło 
dó głowy go sztlkać: 

Inspektor policyjny, który się zjawił 
w mieszkaniu, wskazanem w liście ano- 
nimowym, pr wańy był na opór. 
gdyż Millot uchodził za człowieka gwał- 
towńego. który Się nieraz wygrażał, iż 
tie da się wziąć żywcem., 

_. Wbrew jednak oczekiwaniom został 
przyjęty niemal ż wyszukaną uprzejmo= 
ścią przęz eleganckiego młodzieńca, któ- 
ry pośpiesznie począł się legitymować. 
iż jest istotnie poszukiwanym przez poli- 
cję Mijlotem i że nie pragnie nic innego 


jak coprędzej odsiedzieć kiłka miesiecy 
więzienia, aby wreszcie „mieć spokój". 
Główną jego legitymacją była książka 
wojskowa: na nazwisko Millota. 

Inspektor policyjny zdziwiony wielką 
skruchą miał. się na baczności, podejrze- 
wająć jakiś podstęp, ale. Milot bez naj- 
mniejszego cienia oporu pozwolił się za 
wieźć do prefektury policji. 

Tutaj jednak odrazu spostrzeżono, iż 
rysopis w papierach Millota nie zupełnie 
się zgadza z rzeczywistością. 

Millet zapytany wręcz począł się za- 
klinać, iż tomusi być pomyłka, iż jest 
najautentyczniejszym Miłlotem. Zapro- 


jest w, istocie. Piotrem Vnegenem, z Bet- 
gji, jednym z najsłynniejszych złodziei 
kiszonkowych, poszukiwanym przez po 
licję niema! wszystkich większych miast 
w Europie. 

Vnegen miał już do tego stopnia go- 

racy grunt pod togami, że file widział in 
nego schroniefiia przed policją, jak... wię 
zienie. —» 
W tym celu okradł mieszkanie prąw: 
dziwego Milota po jego ucieczce przed 
aresztowaniem, a kiedy tamten został 
zaocznie skazany, : Viegen czękał cićrpil- 
wie na zjawienie się policji. Nie mogąc 
się dóczekać, sam napisał list anonimo- 
wy. zdradzając swój adres, pod którym 
zamieszkał jako Millot. 


siej 


29 żon Mormona 
zamkniętych w klasztorze jako mniszki, 


Nad nawróceniem mormonów pracu- 
ją zarównó księża katoliccy jako też 1 
pastorzy protestanccy. 

Chodzi bowiem o wyplenienie — ti 

- sekty, która przyjęła za dogmat sw 

włary wielożeństwo. ł 

Jakoż udało się, misjonarzom katolie- 
kim przeciągnąć ma lono kościoła wý- 
we PE BPE ne, 

. S. Steffená z okolic Piltsburga w Sta- 
fach Zjednoczonych. - 

„ „Neofita zapłonął taką miłością do ka- 
tolicyzmu. iż postanowił oćlem odpóku- 
towania swych grzechów. wsłąpić do za 
konu; a z 29 swych żon zrobić mniszki. 
„ Wybudował więc obszerny budynek 
ha wzór gmachów klasztornych, spro- 
wadził swe małżonki za furtę. przy któ- 
rej postawił starego służącego Z suro 
wym zakazem wypuszczenia z celi żad- 
nej żony. 


* ZA WINY NIE POPEŁNIONE, 

(W gabinecie komisarza policji śled- 
€zej, Wiktora Jaskólskiego panowała ni 
czem nieprzerwana msza, 

Komisarz sedział przy swoim biurku 
i przeglądał raporty poszczególnych ko: 
tnisarjatów i wywiadowców. 

Ziewa przeciągle raz i drugi. Nudne 
to wszystko szare į jednostajne. Drobne 
oszustwa, kradzieże, pobicia, awantury 
= nic takiego, coby mogło zaelektryzo- 
wać i pobudzić do energicznej pracy 
zdolnego kryminológa, za jakiego uważa 
ny był powszechnie Jaskólski, 

Komisarz byf policjantem z krwi i 
£ośći, oddany duszą i ciałem swemu za- 
wodowi, który umiłował nadewszystko. 

Miał poza sobą angielską szkołę śled 
czą i w londynie zadebiutował jako 


Ponieważ sam, nie chciał gwałcić 
klauzuli, przeto wystosował pismo do 
swych kobiet, wzywające je do przyję- 
cia katolicyzinu i do pozostania w klasz= 
torze. 

Takie życie nie nśmiechało się wcale 
29.małżonkóm pára Steffena, próbowa- 
ły więc wydobyć się z więżienia, lecz 
wyjście było zamkniete potężną brama 
a w oknach cel znajdowały Się gęste 
kraty. 

Zadowolony zę swego pomiysłu udał 
się p. Śteffew de biskupa prosząc 6 ña- 
znaczenie kapełańa dla klasztoru. _ 

Dostojnik kościenły . zapatrywał się 
jednak bafdzo pesymistycznie na taki 
sposób ftndowania klasztorów | poradził 
uwolnić żony z więzienia i pozostawić 
im wolność postanowień 6 swoi losie, 


dle zoarzerż_foramoóż 


w zditmienie nawet angielskich instruk- 
torów. 

Po dwułetniej praktyce w londyñ: 
skiej policji śledczej, wróci] do Polski i 
tu zajął odrazu wysokie słanówisko kot 
misarza, 

Został przydzielony do łódzkiego v= 
rzędu śledczego, gdzie wybił się niezwy- 
kłą energią, taktem i umiejętnościami za 
wodowemi, 

Jaskólski nie był jednak zadowolony 
że swojej pracy, Miał zbyt szczupły te- 
ren do popisu. Łódź nie jest miastem, 
gdzie mógłby zaprezentować- się. ialso 
niezwykłe uzdolniony detektyw, Ot, dro 
bne; nic niezńaczące przestępstwa, kó- 
re wykryje pierwszy lepszy agent, 

Co innego — w Londynie, Każdy 
dzień przyrosi tam po kilka, 4 czasem i 


wadzonę gó do biura antropometryczne- 
go i tu stwierdzono, że rzekomy Milłot 


inteligencją i spryłem potrafił wirawić 


,EXPRTSS WIECZORNY. _ 


PEE S E  tófcatni- 


u 


Katastrofa napowietrzna w Sat-Diego. 


Na wysokości 1500 mtr zderzyły się dwa samoloty amerykańskie 


marynarki wojenne. 


4 osoby poniosły 


śmierć Na ilustracj 


naszej przedstawione jest zatapianie szczątków samolotów. 


TASES ZĘ OE ATENY EERE WROC 


Areszt za samobójstwo 
przy pómocy nieszkodliwej trucizny. 
Tragikomiczna dzieje miłości greczynki. 
Pariament grecki przyjął niedawno u-|nie prokurator, który wytoczyt damie 


stawę, na mocy której wszelkie zamachy 
satnobójcze karane są wieżięriem. 


Na tem tle przed kilku dniami zasila 

śię w Atenach tragikomiczny wypade! 
którego bohaterką była 23-letnin mężat+ 
ka, żona kupca. 
Panią Eudoksję Batlstopiilos uwielbiał 
pewien porucznik marynarki Pani Eu- 
doksja marzyła o tent, że rozwiedzie się 
w najbliższej przyszłości z starym mę- 
żem i poślubi ukechanego młodzieńca. 

Wszystko faż było postanowione i w 
łożone. Pani AAAA się cz 
statecznie 2 qwym małżonkiem, oświa: 
ozając, iż zrywa ż nim wszelkie stostniki 

Stary kupiec dziwnie radośnie przyłąl 
tę wiadomość i natychmiast opuścił dom, 
przenosząc się do mieszkania uwielbłia- 
nej.od dawna baletniczki. 

Pam Batistopuloś odetchnęła z ulgą. 
Naraż wtęczyła jej poczta list z hióbo- 
wą wiadomością, Oficer marynarki zry- 
wał z nią znajomość, albowiem młał po- 
ślibić inną kobietę. 

Przebiegła kobieta nie dała jednak za 
wyśgratię 1 popełniła samobójstwo, chcąc 
kirE č kochanka. z 

byłby móże udał się podstęp; gdyby 


czych zbrodni, popełnianych przez pre- 
stępców bądź óo bądź inteligentnych i 


„| obytych w świecie: x 


Praca Bywa lèm Gzasami ciężka i 
żmudne, wyczepijąca siły i nerwy, ale 
mieminiej przysparzająca satystakeji i za: 
œ Myślał o tem wszystkiem komisarz 
Wiktor Jaskólski, przeglądając niecieka 
we, nudne roporty, gdy nagle rozległ się 
ostry dźwięk dzwomka telefonicznego. 
Raz, drugi, trzeci. Jaskólski przyłożył 
słuchawkę do ucha, 

=: Halto! Tu urząd śledczy — komi- 
sarz Jaskólski przy telefonie!,., 

— Komisarżu!.. Ratunkul.. Ratin- 
kut.. — odezwał się w słuchawce prze- 
rażliwy ostry krzyk, 

— Hallo! Kto mówi?! 

— Ratuńień! Pomocy... 

= Krzyk stawał się coraz elkropniej- 
szy — potworny, 

= Mordjąl... 
rza... 

— Na litość Boga, kto mówi! =- 
netwowaj się Jaskólski kto mówil 
atuńku., ratur... 

Głos w strchtwce zamarł tagte., JA= 
skółski natina? dzyyónek alarmowy, nie 


Ratunku... Komisa- 


de- 


| niu prawa aresztuje pana! 


proces, 

Wtedy dopiero wyszło na jaw, iż tra 
tlzna połknięta przez. samobójczynię nie 
zaszkodziłaby nawet kurze, a cóż dopie- 
re zakochanej kobłecie. 

Panią Eudoksję uwolniowe wprzw= 
dzie, lecz straciła zato raz ha zawsze 
swego wielbiciela. 


Pojedynek krytyka tea- 


tralnego 


W Parc an Princes, na skraja laską 
Bulłońskiego w Paryżu odbył się w tych 
dniach pojedynek ma pistolety pomiędzy 
krytykieis teatralnym „Ttńipsa”, Pio 
trem Brissonem, a Franciszkiem Riche 
pihen, który znieważył krytyka za nie- 
przychylną wzmiankę © grze pani C. La 
parcerić, będącej matką Ricliepina. 

Gdy statiięto na mecie, Brisson strze+ 
Et i chybił, a Richepin odmówi! strzału, 
poezem przeciwnicy rozeszii się beź po 
jednania. 


Wa, 

W tej samej chwili drzwi od gibineta 
otworzyły siti do wnętrza weszło trzech 
wywiadowców; 

Komisarz wydał szeptem krótki, sta: 
nowczy rozkaz: 

— Poszukać w książce telefonicznej 
adres Sarneckiego, wziąć atto i pędzić 
ma Miejsce., Zaraz tam przyjadę... 

Agenci ulofnili się: szybko z pókojú, 
Jaskólski trzymał ciągle przy uchu stu- 
chawkę telefoniczną..., 

Cisza. 

Negle usłyszał huk wystrzału rewol- 
werowego, potem szybkie kroki. Otwo 
rzył oczy že zdumienia i szepnął do sič- 
bie; 

—A to co znowu? 

Zrozumiał, że stało się coś miezwyłcje 
go, zupełnie nieoczekiwanego. Mimo, że 
nie mógł już usiedzieć ta miejscu z wiel 
kiego podniecenia i niecierpliwości; nie 
odstępował od telefonu. 

Dopiero, gly usłyszał głos 
ta, Tadeusza Wiałkows 


swe 
T 


46 ageń 
W. amie- 


chawkę na widejki, włożył płaszcz i czap 
kę i wybiegł Ha podwórze, 


— Auto dla mie = fruit tezkaz po 


wypuszózzjąt jednakże z rąk słuchawii: | liojatówi. 


Póńńimo grozy sytuacji i świadomości 
że tam przy telefonie siedzi już napewno 
tup, komisarz nfe tracił zimnej krwi i 


Po chwili mknąj już w samochodzie 
na miejsce tajemniczego przestępstwa 


tD: e a.) 


OSTATNIE wIapomoŚi 
PRZEZ 
RAD)0-TELEGRAF t TELEFON 


Przedstawiciele 3 ministerstw| Dolar w teka de 
będą interwenjowali w zatargu z dozorcam |aosrsmi po kursie 820 w placeni 


larami po kursie 8,20 w PIE oO 
iu, Tendencj ó} słaba, Tran | & 

W związku z żądaniami, ‘wystawione | wymówienia, ograniczenia prawa eks- wo BESEL małych pime » 
mi przez dozorców. domowych odbyła się | misji i znacznie wyższych płac, Ponieważ | scjach. Materja! w zupełności pokrywał | ER 
onegaj konferencja przedstawicieli obu| konferencja do skutku nie doprowadziła | zapotrzebowanie, ie 
związków SZEDŁ A i chrze | odbędą się jeszcze następne OBCY] 3 
ściańskiego z przedstawicielami właści- | inspektoratu pracy, a ewentualnie spra- 
pepe i TEE AS ONS ay komisja i E r WARSZAWSKA. 

Właściciele nieruchomości  podtrzy- | rozjemcza, Bona A przedstawicieni mi- ew , 

ygodni: termin wymówie- | nisterstw sprawiedliwości, pracy i spraw 

SA Rade rękę Swoje eksmisji, o- | wewnętrznych, (b) Ii. PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

i ' Dolar w obrotach międzybankowych 
jao w obrotach prywatnych 8,20 w żą- 
aniu, ' 


taz płace o 10 proc, mniejsze, niż to prze 
Koncesjonowane 


„kuny dirgyc andutnry, 


Kursy zawodowe i dla amatorów Panów i Pań. Wykłady systemem nowoczesnym 
prowadzone są przez fachowych inżynierów instruktorów. Specjalna sala modeli 
i warsztaty przy szkole. Do nauki jazdy samochody różnych typów. 


Specjalne ulgi: dla członków organizacji zawodowych i społecznych oraz urzędników 
cerów reze 
się w warsztatach kursów niezależnie od godzin wykładowych. 


G 


$ 


o godz. t2-ej w południe 


1. Kupon żywnościowy l 9 
1. Dziewiątą liii 


(7 EB E E Z 


JUTRO 


— ukaże się — “H 


LPREDY 


| 
A 
| 
| 
L4 


i zawierać będzie: 


„zdobywców węgla“. 


państwowych, ofi- 


, policji i inwalidów wojennych. P.: T. słuchaczom przysługuje prawo specjalizowania 


Zapisy przyjmuje, informacje i programy udziela kancelarja Kursów od g. 9 r. do 8 wiecz. bez przerwy. 
UWAGA: O Me po ukończeniu kursu trwającego 3 miesiące słuchacz nie otrzymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobowiązuje się bezpłatnie do- 


prowadzić do pomyślnego ruzultatu, 


Fatma Muster | 
WALENTEGO 


Pracownia Gorsetów 


„MARTA“ 


x dniem 1 stycznia r. A oco Te mai 

= Piotrkowską Me n09, at g PRES 
'ykonywam: Gorsety według najnowszych m 

paryskich, od najskromniejszych do nałwykwint- 

niejszych. Pasy gumowe poszczuplające, paski 

„ pasy przed I po połogowe, paski hygie- 

niczne, biustonosze, i t, p. 286-3 


OGŁOSZENIE * miiia ”* 

PROSBY i REKURSY * va 

TŁUMACZENIA iiy 
pod kiermakiem H. Kępidskiego 


wieje 


Największe i najtańsze żródło 


SZKŁA OKIENNEGO 


loini: 66 TEL. 20-62. S. FEINER, Zgierska 28, tel. 45-98 
a 0 „BIP orina A KEEN 


leca szkło ornementowe surowe pierwszorzędnych 
UWAGA: Wielki wybór szkła inspektowege, Ę 


EZKGKGNSLCGLGKGLGKE 


NA RATY! 
Kto raz kupi, 
napewno 

zaprótogaje 
swoich znajomych 
rę, 
tje 


ki, 
Chnstki, 


Dr. med. 


BUIN 


Poludniowa Nr. 23 
telef. 40-26. 


DOBRA KSIĄŻKA 


jest najlef przyjacielem 
KOR 


Wielki wybór dobrych książek 
poleca 


Kypożyczalnia Rsiążeh 
w językach: polskim, trancus- 
kim, niemieckim i rosyjskim 
ALFREDA STRAUCHA. 

ul, Prez. Narutowicza 14. 


Abonament miesięczny zł © 5) 


Każdą z Pań!!! 


chcąc być według najnowszych paryskich żurnali 


ostrzyżona i czesana yry "2 


Q plerwszorzędnego zakładu fryzjerskiego 
LM 


ŁODYNIAKA PIOTRKOWSKA 27, TEL. 38-09 


Specjalista chorób 
skórnych | wene- 
tycznych, Leczenie 
światłem (Lampa 
kwarcowa) 
Przyjmuje 
od 8 


i od 5 do 8. 
TOHA 


Dr. med 


LORIC 


Cegieiniana 43 
Tel. 41-32. 
thorhy skórne. we 


ABrYczne motzonteiowe 
Leczenie sztucz- 


pqunzsm Boq 


Kapy, 
Btate towary, 
„KREDYT“ 


NAWROT 15. 
róg Sienkiewicza. 


Gi 
ANa wypale! 


swetry 
fiapniakiuni 
Giskanteria 
Jedwab 
Firanki 


Piotrkowska37 


=== Farbowanie wloesów L'oresle 
Henne we wszystkich kol, przes spec 
Uwaga: Wielki wybór poruk. 


Pierwszy w Europie specjalny Zakład prawdziwego 


KEFIRU LECZNICZEGO 


nagrodzony 33 najwyższemi nagrodami (ostatnia na Zjeździe 
Lekarzy i Przyrodników Polskich w Warszawie 1925 r.) 


Klaudji Sigaliny. 
Anemja, choroby żołądka, nerek, dróg oddechowych, 
rekonwalescencja, 


wynosi tylko 


KGLGUSGSZKGKE 
Tanio, bo W prywatnem: mieszkania. |. 


SEE 


rowym i gotowym stanie 


„ W Łodzi zł. 350 miesięcznie— Zamiejscowe 5 riot . ZWYCEAJNE: 5 gr. sa wiersz oilimotrowy (na stroi 
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Odnoszente do domu 50 groszy druk ogłoszeń sdministr nie odpowiada Drobna o gr Posza<iwi 
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Łódź, Zachodnia 22. 


poleca po cenach 


krzesła oraz całkowite 
urzą: 
trema, tualety jasne, 
ciemne w oryginalnych | 
ramach oraz 
[| wiszące 'óżnych roz- 


Mechaniczna szlifier-| 


UWAGA: Urzędniko 
SZACKI 


L. Rybaki 


ne ! moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 


Teleton Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 


Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 


chor. skórne (wło 


DODOGOOGODOC 


gą sapal W fEKŚCI 4 gr 


zakład meblowy 
LISICRIEGO 


N. kl 


nainiżsaychi | | weneryczne. 


Kredensa rozmaitych|Przyjmoje od 11—7 
rozmiarów, saafy, gar-| i od 3—6 tylko 
derohy, łóżka, stoły, kobiety 


ja, — Lustra] 


róg Zawadzkiej. 
|0400440%0900 
krzyki wye 
ucza wszystkich 
listownie prawie 
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EXPRESS WIECZORNY. 


Przed wainem zebraniem Ł. Z. O.P. N-u. 


Czas skończyć z eksperymenfami! 


Sportowa Łódź stanie do egzaminu doj- 
rzałości, od którego zależeć będzie jej 
przyszłość. 


Dotychczasowy sposób obsadzania 
naszych okręgowych władz sporto- 
wych odbiegał daleko od celu, jakiemu 
władze te służyć miały. I jeżeli mamy 
być szczerzy i objektywni, to wypada 
nam stwierdzić że prawdziwą bezstron 
nością i pracą twórczą kierowały się je 
dynie nasze pierwsze zespoły Ł. Z. O. 
P, N. Czy była to zasługa ludzi, którzy 
wówczas mandaty w Ł. Z. O. P. N. pia- 
stowali, kwestja odpowiedzi na to py- 
tanie zostanie otwarta. Jednakże nie od 
rzeczy będzie podkreślić, że na począt 
„ik organizowania ZOPN-ów oraz pier 
wsze lata ich rozwoju, zwłaszcza w 
Łodzi, pracą na niwie sportowej trak- 
towano tak, jak należało, t. i. z punktu 
widzenia czysto sportowego. 

Dlatego też ówczesna praca na- 
szych władz sportowych owiana była 
idealizmem bez różnych naleciałości, 
i tarć, które z czasem, walkę o hege- 
monię, czyli politykę międzyklubową 
ma teren Ł. Z. O. P. N. wprowadziły. 

Odtąd i na tle tych faktów, żaden 
prawie, prawomocnie wybrany zarząd 
ani też jego organa kadencją przewi- 

* dzianego cząsokresu w. komplecie nie 
przetrwały. Gdyż albo ustępował pre- 
zes to znów sekretarz, ałbo też całe wy 
działy, składały mandaty na ręce swo 
ich władz przełożonych lub walnego 
zgromadzenia, a w wielu wypadkach 
i nadzwyczajnego walnego zebrania. 

Co się działo podczas obrad tych 
zebrań, trudno jest ująć w ramy jedne- 
go artykułu dziennikarskiego. Wiedzą o 
tem bardzo dobrze wszyscy zaintereso 
wani, którzy, jeżeli na wspomnienie 
tych, jedynych w swoim rodzaju „ob- 
rad* względnie „prac* dla dobra?... 
sportu nie zarumienią się ze wstydu, to 
niech sobie z ręką na sercu sami po- 
wiedzą, że w sporcie nie masz dla nich 
pracy“. 

I czyż trzeba się jeszcze dziwić lub 
domyślać, jaki pożytek przyniosły spor 
towi pod wpływem takiego nastroju, 
gdzie każdy obecny szukał dziury w 
całem, „rowadzone obrady? To też wy 
łaniano tam zarządy, które odrazu z 
miejsca skazane były ua kapitulację. 

W przeciwnym zaś razie, gdy w 
gronie takiego zarządu znalazły się am 
bitne na swój sposób jednostki, które 

- postanowiły dówiosłować do przystani 
t.j. do końca kadencji, to było to na- 
prawdę tylko wiosłowianie po wzburzo 
nych falach piętrzących się i wymaga- 
jących innego kierownictwa wypadków 
Bo większość tworzono tam nie na pod 
stawie potrzeb naszego sportu, lecz al- 
bo zupełnie dorywczo z ludzi, którzy 
swą nienawiścią do drugich lub wymo- 
wą tej większości trafili do przekona- 
nia, albo też do zarządu Ł. Z. O. P. N. 
i iego wydziałów wchodzili ludzie sztan 
darowi, mający już zgóry cel pracy 
wytknięty. Cel ten rozumie się polegał 
na wyłącznem strzeżeniu interesów da- 
nego klubu, który ich mandatem obda- 
rzył. 5 

Rzecz zrozumiała, że w takich wa- 
runkach, praca naszych władz sporto- 
wych skupiała się wyłączyiie na typo- 
wem „trzędowaniu”. Nie było tam miej 
ca, — bo i nie mogło być — na pra- 


cę twórczą, jeżeli wyłącznem dążeniem 
ludzi wybranych było: pokonać prze- 
ciwnika przy zielonym stoliku bo na 
zielonym trawniku zwycięstwo nie pe- 
wne, albo nawet wykluczone. 

Czyniono to bez zająknięcia i bez 
zastanowienia się, czy podobna „gra“ 
choćby tylko u siebie w domu powin- 
na mieć miejsca. Czyniono to — ot, tak 
sobie, dla dogodzenia sferom rządzą- 
cym, by zapewnić sobie ich poklask i 
poparcie w dalszem niszczeniu tego, Co 
się budowało na sportowych fundamen- 
tach. 

Tyle o pracy na wewnątrz, która 
jak z powyższego wynika z pracą spor 
tową ani w przybliżeniu nie ma nic 
wspólnego. 

Na zewnątrz zaś, już od dłuższego 
czasu, występy naszych przedstawicieli 
sportowych, z małym tylko wyjątkiem 
były, lub conajmniej równały się kom- 
promitacji łódzkiego sportu. 

Przez nie Łódź sportowa stawała 
się zlośną ale w ujemnem słowa tego 
znaczeniu.Dzięki właśnie tej okoliczno- 
ści sport nasz ponłósł nie powetowane 
straty. 


Kto chciał, dotrzymał danego na- 


szym klubom przyrzeczenia, kto zaś nie | 


chciał, zrywał wszelkie umowy podpi- 
sami zagwarantowane więdząc, że w 
Łodzi nie na to istnieją władze sporto- 
we, ażeby interesów podporządkowa- 
nych sobie klubów bronić; zdarzało się 
również, ku ogólnemu zdziwieniu i zgor 
szeniu, że nasze władze działały na ze- 
wnątrz na szkodę swoich klubów. 
Dlatego też podkreślamy, że czas 
już najwyższy, skończyć z tego rodza- 
ju eksperymentami. W b. m. sportowa 
Łódź zbierze się dla złożenia egzaminu 
dojrzałości na walnem zebraniu Ł. Z. 
O. P. N. Wierzymy, że egzamin ten 
wypadnie pomyślnie i stanie się żywym 
dowodem, że doświadczenia przeszłości 
nie poszły na marne. A odniesiona ko- 
rzyść ze szkoły przeszłości zapewni 
sportowej Łodzi należną jej przyszłość. 
Fr. Romanek, 


Zwalczanie proiesjo- 
nalizmu w Polsce, 


Warszawa, 8 stycznia, 

Związek polskich związków sporto- 
wych w obronie czystości sportu posta 
rowił wystąpić do Polskiego związku 
piłki nożnej, aby w piłce nożnej zabro- 
nić wogóle grywania z. zawodowemi 
drużynami zagranicznemi, tembardziej, 
że jak stwierdziła praktyka, stosunki 
z temi drużynami nie wychodzą na do- 
bre naszym klubom ani pod względem 
moralnym? ani materjalnym. Z podob- 
nym wnioskiem wystąpiono również do 
P. Z. T. kolarskich. mianowicie z pro- 
pozycją ograniczenia przyjazdu do Pol- 
ski zawodowców zagranicznych. 


Stan pogodv w górach 


Krynica, 8 stycznia. 
Śnieg grubości 90 cm., temperatura 
waha się między 2—1 powyżej zera. 
Wiatr lekki, niebo zachmurzone. Prze- 
widuje się jutro lekką odwilż. 
Worochta, 8 stycznia. 
Temperatura stale powyżej zera. 
Kompletna odwilż, Schroniska woine. 


Przygoda narciarzą, który zbłądził w góruch szwajcarskich. 


Zwycięstwo narciarzy polskich 
w Czechosłowacji. 
Polacy zdobyli prawie wszystkie nagrody, 


pierwszy ogleń poszło narcłar- 
stwo i bieg długi na 15,2 kl. do którego 
30 zawodników I 8 zawodni- 
czek. W biegu I klasy zwyciężył 
mistrz Połski Miickenbrun (Zakopane) 
w 1:28, przed Aladarem Thernem (Kar 
patenverein) 1:28:06, trziecie miejsce 
zdobywa Rozmus (Zakopane) w 
1:29:25. 

W biegu drugiej klasy wszystkie 
trzy miejsca przypadły w ndziale po- 
lakom a mianowicie: Kuracz (Zakopa- 


pæ———_t0t 


ne) 1:29:25, drugle miejsce Koczutka 


tutaj | (Zakopane) 1:31:35, oraz trzeci Ruciń 


sti 1:39,57; 

W grupie seniorów pierwszy Schil- 
le 1:29:24, drugie miejsce zdobywa zna 
komity kołarz Zamojski w 1:29:34. 

W grupie pań pierwsze miejsce zdo 
bywa p. Loteczkowa znakomita mioto- 
cyklistka lwowska w czasie 14:34 w 
biegu na 3 kim., drugiej miejsce przys, 
padło p. Jolesch (Wiedeń) w 18:33, trze 
cie miejsce p. Sedlnitzka. 

Zwycięstwa polaków przyjęte zo- 
stały zarówno przez widzów jak i za- 
wodnłków z niezwykłym aplauzem. 


Najliczniejszą i najsłynniejszą 
gwiazdę lekkoatletyczną 


posiada „Illionois Atletic Club“ w Chicago. 


Bezsprzecznie najliczniejszych i naj- 
słynniejszych lekkoatletów oraz najwię 
cej mistrzostw Świata w wszystkich 
dziedzinach lekkiej atletyki posiada I. 
A. C. w Chicago. Honoru barw tego 
klubu bronią bowiem takie wszechświa 
towe sławy, jak: Osborne. Riley, Jo- 
nes, Schwartz, Evans i Stevenson. O- 
statnio zaś powiększył szeregi |. A. Cu 
Mauchison, który przeniósł się z New 
Jorku do Chicago na stałe. 

Jeszcze bardziej imponująco przed- 


stawia się gwardja pływacka tego klu- 
bu, w której skład wchodzą także gwia | 
zdy: Johnny. Weissmüller, Skelton i w. 
in. Przed kilku tygodniami, trenerowi 
1. A. C. udało się i Arne Piorg'a wciąg= 
nąć pod sztandar I. A. C. 

Wobec powyższego można "miało 
powiedzieć, że I. A. C. jest zupelnie 
kompletny. A jeżeli czek jeszcze na 
kogoś, kogoby mógł wcielić do swego 
kompletu, to chyba jeszcze, Nurmiego, 
Hoffa i Rademachera. 


Przygotowania konsulatu polskiego w Rot- 
terdamie do Olimpjady w Amsterdamie, 


Warszawa, 8 stycznia. 
Polski związek lekkoatletyczny ko- 
munikuje nam, że w odpowiedzi na za- 
pytanie PZLA. wystosowane do konsu 
lztu polskiego w Rotterdamiew sprawie 
kwater dla zawodników polskich na 
igrzyska olimpijskie w roku 1928, zy 
mfno odpowiedź, iż konsulat polski w 
Rotterdamie łącznie z konsulem /hono- 
rowym, oraz przedstawicielem amba- 
sady polskiej w Amsterdamie stolicy 
Holandji komitet, który już roznoczał 
ści. aby przygotować 
ekspedycji pols kwatery i zapew 
[możliwie tani i wygodny pobyt roda- 


kom na teręnie Holandii. Dokładne ine 
formacje, dla celów informacyjnych: zo 
staną przez rzeczony komitet nieba 
wem nadesłane. 


Nowy rekord łyżwiarski 
w Norwegi. 


Osło, 8 stycznia. 
Na zawodach łyżwiarskich, które 
odbyły się tutaj w dniu 6 b. m. niejaki 
Jaro osiągnął czas: na 500 mtr. 
46.1 sek., oraz na 1.500 mtr. — 2:29.4. 
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-Daig uroczysta premiera! 


Najwspanialsze arcydzieło filmowel 
Co to jest Fir Foxa 


Czwarte Przykazanie? 


TO 
Obraz cichego wznak: jakim jest 
całe życie matki 


TO 
Najwspanialszy film XX wiekul 


TO 
Film, który nas przetrwał 


To 
Film, który stoi ponad modą i kierunka- 
bo jest jedną wieczną prawdą 


życiową! 


To 
Film pozostawiający trwalsze i silniej- 
szę wrażenie, niż teatralny repertuar 
całego sezonul 
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TO 
Film, na który świat cały czekałł 


W roli głównej 
genjalna 


MARY 


Miś uroczysta memora! 


Yailopszy. i majdroisay film sezonu 


Co to jest filim Foxa 


Bzwarfe Przykazanie? 


TO 
Dzieje serca mafczynego, których żadeń 
poeta nie opiewał w Hy ták prosty 
i ujmujący! 


TO 
Film dla serc dobrych i pogodnych — 
a 4 dia dla serc twardych i okrut- 
nyc! 


TO 
Film, który jest nabożeństwem?! 


TO 
Film dła mi 


łodych i starych, dla biednych 
i bogatych! 


TO 
Największy hymn mitošci macierzyń- 
skiej! 


W roli słównej 
seńjalna 


MARY 


TMAM POK. PRODUCTION 
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